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Lublin
Szanowni Koleżanko, Kolego !

Zbliża się czas wakacyjnego wypoczynku, korzystania z dobrodziejstwa tzw. “czasu relaksu”, chociaż może nie dla wszystkich. Mamy nadzieje, ze jednak wszyscy choć zależni od czasu i własnych możliwości skorzystają z dobrodziejstawa letniej pogody i piekna przyrody. Takimi przesłankami kierowała się grupa czterech kolegów, organizując “wyprawę” do jednej z maleńkich miejscowości położonych w pobliżu naszej wschodniej granicy - lokatora KO20. Krótka relacja na ten temat jest wewnatrz obecnego trzeciego już numeru naszego Biuletynu informacyjnego. Poza tym można w nim znaleźć informacje o naszych lokalnych zawodach na UKF, ciekawe spostrzeżenia i dywagacje znanych i doświadczonych kolegów z naszego środowiska.

Lektura pierwszych numerów Biuletynu pozwala zauważyć, że istnieje już kilkuosobowa grupa kolegów przekazujacych swoje materiały do zamieszczenia na łamach naszego pism. Liczymy na to, iż ta mała grupka będzie się systematycznie powiększać. Zapraszamy następne osoby do współpracy. Następny numer pisma ukaże się na przełomie września i października, będzie zatem sporo czasu na przygotowanie materiałów – może z jakichś wypraw wakacyjnych.

W okresie lipca i sierpnia  nie będzie spotkań w klubie przy ul.Wieniawskiej 15, ani też regularnych czwartkowych wieczornych spotkań na przemienniku SR0LU. Również Zarząd w tym czasie nie będzie miał swoich zebrań.

Życzymy radosnych, pogodnych, ale obfitujących w ciekawe łaczności wakacji.

Prazes OT PZK

Stanisław SP8LLB

Wyniki zawodów  “Lubelska Wiosna ‘98”

W dniu 23 maja 1998 odbyły się zawody zorganizowane przez OT PZK w Lublinie “Lubelska Wiosna ‘98”.

W zawodach wzieło udział 27 stacji z Lublina i okolic. Otrzymaliśmy logi od 23 stacji , w tym do kontroli 12, brak dzienników od 3. 

A oto wyniki zawodów w poszczególnych kategoriach:

1/Stacje pracujace ze stałego miejsca zainstalowania:

Lp
Znak
Ilość QSO
Ilość punktów

1
SP8DHJ
23
35

2
SP8BWR
22
35

3
SP8UFT
21
34

4
SP8MMW
19
32

5
SQ8BWY
19
30

6
SQ8GHM
19
29

7
SQ8BWI
19
29

8
SP8RSL
17
25

9
SP8QET
10
18

2/Stacje pracujące przez /p i /m

Lp
Znak
Ilość QSO
Ilość punktów

1
SP8UFY/p.
21
32

2
SP8MMZ/m.
20
28

3
SP8EOW/m.
8
10

Zwycięzcami naszego konkursu (otrzymuja nagrody) są koledzy:   Henryk SP8DHJ i Wojciech SP8UFY/p.

Specjalne nagrody otrzymuja dwie Panie biorace udział w zawodach: Małgorzata SQ8BWY i  Małgorzata SQ8GHM (stacja z najkrótszym krótkofalarskim statażem).

Logi do kontroli: SP8TK, SP8FNB/p, SP8DIP/p, SP8DJL, SP8DHM,  SP8LLB/p, SP8GSC, SP8PAI, SQ8FDX/p, SQ8FDJ/p, SQ8BGC/p, SP8-0485-LU.

Brak dzienników od: SP8DJB, SP8BAI, SQ8CRV.

Nagrody ufundowali koledzy Jacek SP8EOW i Adam SP8FNB, którym składamy serdeczne podziękowania.

Komisja zawodów: Tadeusz SP8DIP, Stanisław SP8LLB, Adam SQ8BGF.

P.S.

Na przełomie września i października planowane są kolejne zawody. Uwagi dotyczące regulaminu, terminu prosimy kierować do Zarządu OT PZK w Lublinie.

Zachowajmy w pamięci

Starsi stażem i wiekiem krótkofalowcy Lublina i Lubelszczyzny, członkowie niegdysiejszych Klubów PZK i LOK zachowują we wdzięcznej pamięci - legendarną postać Pana Michała Bartnika SP8CP. Pan Michał był osobowością absolutnie odbiegającą od przeciętnych - mistrz telegrafii szybkiej, wspaniały organizator życia klubowego stacji SP8KAF, szef radiostacji, wychowawca młodych nadawców, odkrywca talentów telegraficznych, pasjonat  wszelkiego typu zawodów, wytrawny DX-men, człowiek niezwykłej skromności, który ponad wszystko umiłował krótkofalarstwo. Wszyscy ci koledzy którym dane było obcowanie z Panem Michałem   - podkreślali wielokrotnie iż był to dla nich zaszczyt i niekłamana przyjemność, że do tej pory Jego poczynania, jako ponad czasowe są stawiane jako wzór do naśladowania. Twierdzenie jednego z wielu Jego przyjaciół - iż był On wyznacznikiem i swojego rodzaju kamieniem milowym rozwoju krótkofalarstwa Lubelszczyzny lub inaczej - że wraz z Jego odejściem skończyła się bezpowrotnie pewna epoka tego rozwoju - jest nadzwyczaj trafne i w sposób lapidarny definiuje sylwetkę SP8CP.

Pan Michał urodził się 31 lipca 1929 r w położonym kilkanaście kilometrów od Lublina - Miłocinie. Tam upłynęło Jego dzieciństwo, bowiem dopiero w 10 lat później rodzice Pana Michała przeprowadzili się na stałe do Lublina. Po ukończeniu szkoły powszechnej Pan Michał był uczniem, początkowo Liceum Biskupiego a następnie Liceum im.Zamoyskiego i wydawało się iż  Jego młodzieńcze lata będą pozbawione trosk i zmartwień.

Pamiętajmy jednak, że te lata to właśnie najmroczniejszy okres stalinizmu kiedy zniewolenie i indoktrynacja młodzieży sięgały zenitu. Pan Michał, wychowany w rodzinie katolickiej, znalazł odskocznię od otaczającej rzeczywistości - a było nią Koło Ministrantów przy Kościele Katedralnym, czyli nieformalna organizacja będąca przedmiotem szczególnego zainteresowania Urzędu Bezpieczeństwa. Podczas tzw.”Cudu Lubelskiego” czyli wtedy gdy terror bezpieki sięgał apogeum, Pan Michał jako ministrant bardzo aktywnie działający w życiu Kościoła miał być aresztowany jako jeden z pierwszych a następnie przymusowo wcielony do wojska i wysłany na front  do Korei. Przyjaciele ostrzegli Go a następnie zorganizowali szybki wyjazd do Wrocławia gdzie przeczekał najgorsze ukrywając się i pracując, prawdopodobnie pod zmienionym nazwiskiem, w Spółdzielni   Krawieckiej „Zgoda”. Nie trudno sobie wyobrazić co czuł ten młody człowiek, który nagle został wyrwany ze swego środowiska, pozbawiony kontaktu z rodziną, żyjący w stałym napięciu i stresie. Do Lublina powraca gdy bezpieka przestała szaleć a  atmosfera nieco się uspokoiła. W 1950 r Pan Michał został powołany do wojska i skierowany do służby w WOW. W tamtych latach Warszawski Okręg Wojskowy zwany był „cyrkiem” bo podobno wychodziło się stamtąd „artystą” lub „szaleńcem”. Takim „artystą” w zakresie telegrafii okazał się Pan Michał, bowiem już w lipcu 1951 r uzyskał trzecią klasę radiotelegrafisty wojskowego i mianowano Go do stopnia kaprala. Trzeba przyznać w tym miejscu, iż to Wojsko odkryło drzemiący w Nim autentyczny talent radiotelegrafisty i spowodowało że połknął On na zawsze radiowego bakcyla. W 1953 r Pan Michał po zakończeniu służby wojskowej wraca do Lublina wraz z nakazem pracy w Lidze Przyjaciół Żołnierza i prawie natychmiast daje się poznać jako doskonały organizator i szkoleniowiec. Zdobywa licencję nasłuchową i pod znakiem SP8-520 w krótkim czasie zapisze w swym logu ponad 3000 nasłuchów. Pierwszą licencję i znak SP8CP uzyskuje Pan Michał 30 września 1955 r i od tego momentu ,na zawsze już staje się czynnym nadawcą. Ta pierwsza licencja Pana Michała pozwalała Mu na pracę mocą zaledwie 10 watów - ale dla wirtuoza telegrafii mała moc nie stanowiła żadnej bariery a łączności na RBM-1 np. z EA8 nie były czymś niezwykłym. W rok później Pan Michał jest już posiadaczem licencji kat.II a tym samym ma możność pracy mocą aż  40 watów.

To szczęśliwe połączenie i wzajemne przeplatanie się pracy i hobby powoduje, że Klub staje się Jego drugim domem a znaki SP8CP i SP8KAF brylują w czołówce wszelkiego typu zawodów krajowych i zagranicznych.

Z czasem LPŻ zmienia nazwę na LOK, rodzą się nowe Kluby których organizatorem jest SP8CP, przybywa licencjonowanych wychowanków, przychodzą osobiste sukcesy np. w postaci członkostwa w DXCC - a Pan Michał jest stale wierny Klubowi SP8KAF gdzie działa, pracuje, szkoli, nadaje i wychowuje młodych.

W tamtych latach Klub SP8KAF był nazywany „wiodącym” i postrzegano go jako swego rodzaju sanktuarium krótkofalarskie a Pan Michał bardzo dbał o klubowe „image”. W zasadzie nie do pomyślenia  było aby młodego człowieka zajęcia klubowe tak oderwały od  rzeczywistości, że zaczynały się problemy z nauką. Jeśli już taki fakt sporadycznie zaistniał to Pan Michał reagował natychmiast - a nieszczęsny delikwent dostawał zakaz wstępu do pomieszczeń klubowych do czasu aż udokumentuje poprawienie ocen niedostatecznych. Stąd też od czasu do czasu miały miejsce wizyty rodziców, którzy tylko w osobie Pana Michała widzieli ten autorytet mogący zagonić swoją pociechę do intensywnej nauki. W społeczności krótkofalarskiej Pan Michał to był „Ktoś” z którego zdaniem się liczono a wydane opinie bardzo ceniono, natomiast Jego przełożeni z LOK z premedytacją Go nie doceniali a powodem tego był fakt, że stale odmawiał wstąpienia do „przewodniej siły narodu” czyli do PZPR.

Pewno to było również powodem iż licencję kat.I czyli prawo do nadawania mocą 250 watów uzyskał po licznych staraniach dopiero w październiku 1964 r a następny stopień czyli 750 watów w 1968 r.

Pan Michał jako wytrawny telegrafista wielokrotnie uczestniczył jako zawodnik potem trener i sędzia w zawodach telegrafii szybkiej był trenerem Reprezentacji Polski  -  i zawsze sam lub Jego ekipa plasowały się wśród czołówki.  Swoimi umiejętnościami operatorskimi przyczynił się do uratowania życia kilkumiesięcznego dziecka dla którego w czasie wielogodzinnej akcji sprowadził z Austrii bardzo trudny do zdobycia wówczas lek. W prasie lubelskiej ukazał się na ten temat artykuł w którym opisane zostały szczegóły akcji a postać Pana Michała zyskała nowego blasku. Potrafił również bakcyla krótkofalarskiego przenieść do domowego ogniska, bowiem Jego urocza małżonka Pani Maryla uzyskała licencję nasłuchową i znak  SP8-555 a w wiele lat później Jego syn Wojtek zdobył licencję i znak SP8HZZ. Wojtek przejął pałeczkę po swoim Ojcu bowiem natura zakodowała mu w genach talent radiotelegrafisty. Jest tak szybkim jak SP8CP. Piszący te słowa miał zaszczyt zdobywać ostrogi krótkofalarskie pod bacznym okiem Pana Michała i z prawdziwą dumą wielokrotnie podkreślał, że jest Jego wychowankiem. Taki właśnie powód do dumy ma również ogromna rzesza krótkofalowców Lubelszczyzny i  właśnie to uczucie powoduje, że postać Pana Michała trwa w naszym środowisku i stała się legendą. Pan  Michał Bartnik SP8CP odszedł na wieczną wartę nasłuchową w dniu 9 maja 1975.







Andrzej SP8BWR

Wyprawa  do lokatora KO20.

Na początku maja, przeglądając kalendarz  zawodów VHF, zwróciłem  uwagę na zawody I Regionu IARU w paśmie 50MHz -odbywające się w pierwszy weekend czerwca. Pasmo bardzo ciekawe, ostatnio dosyć częste otwarcia pozwalały przypuszczać, że praca w zawodach może zapowiadać się interesująco. Zastanawiając się nad miejscem, z którego można by pracować w zawodach zwróciłem uwagę,  że w okolicach  Hrubieszowa znajduje się kwadrat  KO20, z którego nie pracuje żadna stacja SP. Po rozmowie z  Tomkiem SP8UFT aktywnie pracującym na 6m utwierdziłem się w przekonaniu, iż jest to całkiem niezły pomysł. 

Decyzja zapadła, teraz należało zgromadzić potrzebny sprzęt, a co najważniejsze zebrać odpowiedni zespół. Na moje prośby o pomoc sprzętową odpowiedziało wielu kolegów - Ryszard SP8ONZ,  Tadeusz SP8AWL, Krzysztof SP8GVM, Andrzej SP8MMW, Andrzej SP8BWR, Sylwester SP8MMZ.

Na tydzień przed wyjazdem ustalił się skład osobowy  wyprawy:

Stefan SP8DJL

Stanisław SP8LLB

Adam SQ8BGF

Tadeusz SP8DIP.

Po analizie dostępnych map wybraliśmy wieś Kolonia Oszczów z uwagi na najwyższe położenie  (ok. 250m. n.p.m.). Na kilka dni przed wyjazdem rozpoczęliśmy gromadzić ekwipunek, na który złożyło się ponad 100kg bagaży. Między innymi: dwa trx IC706, TS870S, anteny 5el na 6m., 9 i 7el na 2m., inwerted V na 3,5MHz, delta na 7-28MHz,  trzy maszty, agregat 220V, akumulator 110Ah, pełny wyposażenie biwakowe, prowiant itp.

W dniu 6 czerwca wyjechaliśmy z Lublina około godziny 10,  przed  nami 160km drogi w upalny czerwcowy dzień. O 14 znaleźliśmy się na miejscu, Kolonia  Oszczów - kilkanaście gospodarstw - 3km od granicy z Ukrainą. Zdecydowaliśmy się ulokować na podwórku bardzo gościnnej  Pani Kazimiery Świderek. Po  2 godzinach pracy, anteny  zostały zainstalowane. Włączamy  IC706 przechodzimy na 6m., przesłuchujemy pasmo, niestety nie ma śladu żadnej stacji. Brak propagacji wykorzystujemy na przygotowanie posiłku i uruchomienie stacji na KF.  Wieczorem przyjeżdża w odwiedziny  Bogdan SP8JUR i Marek SP8BVN z Biłgoraja. Stefan pracuje na KF, trwają zawody Polny Dzień I Regionu IARU na telegrafii.

Po kolacji  przesłuchujemy 6m. - robimy pierwszą łączność SP8PAI/8 z  9H1XT, otrzymujemy raport 59 004 JM75GV godzina 17.53 UTC. Niestety z powodu barku propagacji w sobotni wieczór udaje się zrobić zaledwie kilka łączności  na 50 MHz.. Wieczorem pracujemy jeszcze w paśmie 2m., są nawet niezłe warunki. 

Niedziela, rozpoczyna się całkiem nieźle o 5.43 UTC  I5MXX, słychać coraz więcej stacji. Wołamy CQ contest na 50 MHz non-stop, aż do zakończenia zawodów. Propagacja jest zmienna, ale łączności przybywa,  głównie I, F, HB9, G. Po 12 UTC  pasmo otwiera się znakomicie, woła dużo stacji także z DL, ON. Ostatnia łączność  nr 176 z S56A/p. 

Dokładnie o 14 UTC ogłaszamy QRT i rozpoczynamy  pakowanie sprzętu. Wreszcie pożegnalne zdjęcie z gospodynią  i  w drogę do domu. W Lublinie jesteśmy o 20.00. 

Owocem dwudniowej wyprawy było nawiązanie ponad 400 łączności na KF i UKF. Sprzyjająca pogoda i piękno okolicy pozwoliło połączyć prace w zawodach z doskonałym wypoczynkiem.  

Tadeusz SP8DIP, Stanisław SP8LLB

INFORMACJE   i   OGŁOSZENIA
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Koledzy z Sandomierza zapraszają na spotkania odbywające się w każdą czwartą niedziele m-ca. Bliższe informacje u Tadeusza SP7LZD.  





	Comiesięczne spotkania niedzielne odbywają się  w sali przy  ul.Wieniawskiej 15a (w pobliżu parkingu).  Najblizsze spotkanie po wakacjach we wrześniu


	Zapraszamy do słuchania komunikatów OT PZK nadawanych na przemienniku lubelskim w czwartki o godz.20.00.








PIERWSZY W REGIONIE


KOMIS


Dla krótkofalowców prowadzony przez SP8BWR


Lublin, ul.1 Maja 21 w godz.9-17, sobota 9-13.


Tel.domowy  (0-81) 525 48 95


- sprzęt i osprzęt, detale i rupiecie


- radio – retro


- wszystko od RBM-ki do FT1000MP


SP8BWR serdecznie zaprasza i liczy na współpracę.





Dziękuje za materiały otrzymane od : SP8BWR, SP8LLB. 


Wszelkie uwagi, propozycję, ogłoszenia prosimy kierować na adres:�Tadeusz Pawłasek SP8DIP, ul.Daszyńskiego 11/39, 20-250 Lublin�tel.dom.743 31 34, tel.QRL 743 84 00 wew.1206.


E-mail: Re.Teren@lubzel.com.pl














